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Zbliżenie między Londynem a "PARYSA 


będzie  ROSPod skutkiem naprężenia stosunków |... 


angiels 


Paryż, 25 lutego, 

„Petit ro,isien* wyraża opinię, że 
bezpośredniem następstwem naprężenia 
istosunków pomiędzy Moskwą a Londy- 
nem będzie zbliżenie między Londynem 
a Warszawą. 


jraktef ostateczny, a 


kresu, 


Londyn, 26 lutego. 

Faktem świadczącym, 

czą się z możliwością zerwania stosun względem drugiego. 

w dyplomatycznych jest wycofanie 

sum sowieckich zdeponowanych w ban 

kach angielskich w wysokości 2 i pół 
A funtów szterlingów, 


Moskwa, 25 lutego. 

„Izwiestja* piszą w artykule wstęp- 
hym, że angielska nota miema żadnego 
uzasadnienia. Zarówno dyplomatyczne, 
flak i handlowe stosunki angielsko-sa- 
wieckie rozwijają się w tak normalnym 
trybie, że zerwanie tych stosunków nie 
byłoby niczem uzasadnione. 

Co się zaś tyczy zarzutu, że sowięc 
cy mężowie stanu starają się o rozpo- 
wszechnienie idei rewolucii światowej, 
to należy stwierdzić, że angielscy miężo- 
(wie stąnu ze swej strony obrażają w 
najwyższym stopniu przy każdej okazji 
dyplomatów sowieckich. „Izwiestija“ 
przytaczają w tem miejscu wyjątki z 
preerie Churchila oraz Binkenhea- 
da. 

W końcu artykuł twierdzi, że jeżeli 
kngielska nota jest koncesją dia reakcyj- 
nych konserwatystów angielskich, to| € 
moment ten może wytłomaczyć powsta- 
nie į źródło tej noty, ale nigdy nie może 
uzasadnić faktu wysłania tej noty pod 
adresem rządu sowieckiego. 


Londyn, 26 lutego. 


bie na gwałcenie praw i zobowiązań, 


aj 


Warszawa, 28 lutego. 
Ofiarą strasznej i funkcjonar- 
jaj Kasy chorych padł wczoraj 3-let 
opezyk, łez Wożnicki, syn ro 
taj ana W iego. 

Chłopczyk chorował od kilku 
a. asy chorych dr. Pucalski z am 

atorjum przy ul. Solec stwierdził prze 
ziębienje i zapisał dzjecku odpowiednie 
lekarstwa na dwu receptach, jedno we- 
wnętrzne, drugie zewnętrzne, do naciera 
nia, 

"£ ioepiaak temi udał się ojciec 
chłopczyka do apteki Kasy chorych, 
skąd też przyniósł lekarstwa do dna: 
Chcąc jaknajspieszniej przyjść z 
ejerpiącemu dziecku, ojciec zost dei 
po powrocie nalał na łyżeczkę lekarstwa 
z flaszki, na której był napis „wewnętrz 

ne” i podał dziecku do wypicia. 

Dziecko wypiło z trudem, 


dni 


poczem 


farz parlamentarny ministerstwa higje- 
uy sir Kingłley Wood oświadczył, iż no+ 
JI 


Kraków, 26 lutego. 
i _ Zmarł tu nagle na udar serca Alojzy 
Welfeldt, dyrektor krakowskiego oddzia 
łu „Aerglotu”. Jak zapewniają z najbliż 
szego otoczenia zmarłego, śmierć nastą- 
pia wpływem silnej depresji mo- 
„, spowodowanej strasznym i głoś- 
Ca w swoim czasie wyadkiem samocho 


dowym na ul. Sławkowskiej w Krako- 


Niezwykle samobójstwo. 
Skok epileptyka w 20-to 
metrową przepaść. 


Warszawa, 26 lutego. 


ELE NTN scenę obserwowali pa A Welfeld 
wezoraj przechodnie na Nowym Zjeź- rzypomnieć należy, ż dyr. Welfe 
dzie. kierował w nieszczęsnym momencie 


„Steyerem', a chcąc wyminąć nierozważ 
ną kobietę (nazwisko rieznane), która 
przebiegła w najniewłaściwszej 
ulice — skręcił raptownie na lewo. 
Natychmiastowe zuhamowanie auta 
nie na wiele się zdać mogło, gdyż 'ż uwz 


O godzinie 4-ej po.południu w pobli» 
iu mostu Kierbedzia ukazał się męż- 
szyzna w starszym wieku. Zatrzymał 
się na wiadukcie ponad ulicą Bugai. 
Chwile stał bez ruchu, wpatrzony w 
20-metrową otchłań. 

Nagle przeżegnął się, przesadził pa- 
rapet i 

runął na bruk. 

Na ulicy Bugaj powstało 
Śiegowisko, 

Lekarz pogotowia stwierdził strzas- 
kanie obu nóg, rąk, pęknięcie obojczyka 
i złamanie kilku żeber. 

Mimo tak strasznych skutków, ypad 
ku, nieznajomy dawał jeszcze oznaki ży przy ut. Zamars|ynowskiej, czterej więź- 
cia. Przewieziono go do szpitala, niowie., zasądzefń na dlugoterminowe ka 

Jak ustalono, był to Ludwik Chodow | ry, osadzeni w jednej wspólnej celi, pod- 
ski. Aodąśkcci samobójstwa — ciężka paii şienniki i połamali wszystkię sprzę 


olbrzyinie 


Lwów, 26 lutego. 
W, gmachu więzienia wojskowego 


cierpliwość publiczna dochodziła już do 


Cały kraj odczuwał to wszystko bar 


że Sowiety |jakie jeden naród zachowuje zawsze 


chwili; 


Awantury w więzieniu Iwowskiem. 


Czterej więźniowie podpalili sienniki w celach. 


o-rosyjskich—twierdzi prasa francuska. 


sowiefy liczą się z możliwością zerwania rokowań.: 


ta, wystosowana do Rosii, miała cha- 


Zobowiązania, 


tego układu było poważnym błędem. 


Intrygi komunistyczne zagranicą do 
dzo żywo, gdyż Moskwa pozwalała so-| prowadziły do wystąpień antyangiel- 
skich w Chinach i narazily na niebez- 
pieczeństwo życie i mienie obywateli an 


gielskich w Szanghaju. 


Straszna śmierć z-lefniego chłopca 


wskutek mylnie oznaczonego w Kasie Chorych 
lekarstwa. 


momentalnie dostało silnych rawa 
$ wśród strasznych męczarni 
zmagło. 


Nieszczęśliwy ojciec przerażony, jż 
dziecku podał niewłaściwe lekarstwo, 
udał się do 13-go komisarjatu — policji, 
gdzie spisano z nim protokół į dołączono 
do niego obie buteleczki z arawak 
Tam też ujawniła się straszna pomyłka, 
jakiej dopuszczono się w aptece Kasy 
chorych, 

Mianowicie kariki z napisami ZEW 
nętrzne” i „wewnętrzne* naklejono na 
buteleczki z lekarstwami 4 
tak, że dzjecko wypiło lekarstwo, przez 
naczone do zewnętrzneśo nacierania i 
wskutek tego zmarło. 

Fakt powyższy wywołał wśród wbez 
pieczonych rzesz pracowniczych w war- 
szawskiej Kasie chorych poprostu pani- 
kę, zupełnie zresztą zrozumiała. 


w aa A 


Smierć wskufek wyrzutów sumienia. 


- Przemawiając w Broadstairs sekre- Dyrektor „Aerolotu*, zmarł na udar serca, 
padku samochodowym, 


po wy- 


gi na wąski w tem miejscu chodnik, prze 
strzeń między punktem skrętu a murem 
kamienicy była aż nazbyt mała. 

Auto, które nie wjechało w całości 
na chodnik, mimo to uderzyło chłodnicą 
w mur kamienicy, i przyśniotło kilku 
przechodniów, z których dwóch zmarła, 
jeden niebawem, drugj w jakiś czas póź- 
niej w szpitalu, 

Katastrofalny ten wypadek wywarł 
na dyr. Welieldzie piorunujące wrażenie 
Wróciwszy do domu, powiedział do ro- 
dziny, że jest moralnie złamany, — Rów 
nocześnie wystąpiły dołegliwości fizy- 
czne: ataki sercowe, bóle głowy itp. 

Wczoraj zakończył życie, wskutek 
udaru serca. 


Kedy do środka usiłowała dostać się 
straż pożarna, więźniowie. zaatakował 
strażaków żelazem. 

Żandarmerja obezwładniła więźniów, 
których zakuto į rozmieszczono w OSOb- 
nych ciemnicach. Przyczyna zajścia na” 
razie nietstałona. 


e | MARSZCZY BREW? i 
zawarte w układzie 
handlowym, były stale naruszane i jest] 
obecnie rzeczą oczywistą, że zawarcie | DZIERŻĄ STER. 


| 


Cóż tam za bestyja 
,Ogonem wywija? 


NA SL AWETNEJ MIEJSKIEJ RADZIE 
AKIŚ POTWÓR CIELSKO KŁADZIE: 
CZY TO SMOK, CZY TO LEW, „ 
JUŻ PO RYKU ZNAĆ I ZŁOŚCI 
O FRAKCJE „OD WIĘKSZOŚCI 
À SWYCH KRĘTYCH GIER 


ALE PRZYJDZIE KRES POTWORA. 
BO WYBORÓW BLISKA PORA: 
WYGNA ŁóDź BESTJĘ STĄD 
PROSTO W KĄT! w.D 


m a a E 


Upiór na cmenfarzu 


Młoda panna straciła przy- 

tomność, ujrząwszy czarną 

postać z głową kościo- 
trupa. 


a ———— 


m. 


‘Warszawa, 26 fafego. 

APE |... Janinka Szeche- 
cel owicz (Bródnowska 14) slynie w swe 
dzielnicy z niepospolitej urody. Do nie- 
dawna była zaręczona z młodym gt 
kiernikiem, p. Karolem Ciecierskint. 

Przed dwoma. miesiącami na taficia 
jącej herbatce u sąsiadów poznała 20- 
letniego Stefana Kreszuckiego, który © 
kazał się znakomitym partnerem w char 
lestonie. Emablował panienkę tak za 
wzięcie, iż ta zakochała się w nim na 
poczekaniu i; tegoż jeszcze wieczora 
zerwała z Karolem. 

Termin ślubu był naznaczony ma 
dzień dzisiejszy. 

W ubiegłą środę o zmroku panuz 
Szechetowiczówna otrzymała przez po” 
słańca list tej treści: 

Januś! Przyjdź natychmiast pod 
mur cmentarny. Sprawa ważną. 
Stefan, 

Zarzuciła na ramiona palto i pobiegła, 
Dokoła było pusto, cicho, ciemno. Gałę- 
zie drzew szełeściły na cmentarzysku. 

Nagle z wnęki zamkniętej bramy wy 
skoczyło straszydło z głową kościo- 
trupa, okutane czarną POSTYŁ 

Janeczka zemdlała. Znaleźli ją przes' 
chodnie i ciężko chorą odnieśli do domu, 

iub oczywiście ulegnie zwłoce. 

Obaj kawalerowie — Karoi i Stefan 
hie przyznają się do napisania fatalnego 
listu, ani do ponurej inscenizacji. 


Awantury bezrobot- 


nych w Gnieźnie. 


Gnieżno, 26 lutego. 

We czwartek po południu w Gnież» 
nie zebrał się tłum bezrobotych w ticz- 
bie około 500 osób i zażądał od prezy- 
denta miasta przyjęcia delegacji i wysłu 
chania jej żądań. 

Prezydent p. Bartoszewski zgodził 
się przyjąć delegację, lecz bez asysty 
tłumu. Bezrobotni, podburzeni przez a- 
gitatorów: odpowiedieli na decyzję pre- 
zydenta awanturniczemi demonstracja 
mi. Policia rozpędziła tłum bez użycia 
broni. 


Kurs dolara. ` 


W dniu dzisiejszym przed południe 
na rynku walutowym w Łodzi w obro- 
tach prywatnych kurs dolara wynosił 
8,90 w płaceniu i 8.92 w zaofiarowaniu. 
ndencja słabsza: Zaofiarowanię: Zna 
czne. 


Aa 


- Breda w Medjolanie i mówią nawet, 


m, 2 


FRPRFECW 


A el 


I dbaj mig rid 


ii uporczywie nienasy- 
conv Mussolini. 


Tajemnicze zbrojenie się 
| Włoch 


w Swete sensacyjnych 
rewelacwi ang'elskiego 
dziaenniko, 


Konserwatywny tygodnik angielski 
„Rełereeę" zamieszcza w ostatnim nume- 
rze artykuł specjalnego korespondenta, 
sygnalizujący, że Włochy przygotowują 
się do wojny. 

Widziałem — pisze korespondent — 
we Włoszech olbrzymie koncentracje 
wojsk na stopie wojennej, Pomiędzy Ge 
mią a Savouą, w:działem okręty wojen- 
ne nowego typu w trakcie budowy. Arse 
nał w Rzymie otwarto ponownie po 9 la 
tach bezczynności. 

Fabryk; amunicji w 
ją pełną parą, podczas gy 
nie budowane są nowe zakłady poao- 
ne, Obstalowano miljon metrów sukna 
wojskowego w tkalniąch w Prato, Wiel. 
kje zakłady przemysłowe w Ansaldo i 
i Ilva, wyrabiające samochody, są w go- 
tączkowym ruchu. 

Wielkie piece w Liguri oświetlają 
noryzont całemi nocami. Rząd włoski 
obstalował wielką ilość tanków specjal- 
nych oraz  kartaczownie w fabrykach 
że 
słynny zakład, wyrabiaiący instrumenty 
optyczne, Salmeiraśhi, otrzymał z zagra 
nicy dwa wagony z przyborami optyczne 
mi dla artylerji, ażeby je odpowiednio u- 
regulować, 

Wiadomo jest również, że slormuło* 
wano plany, które pozwolą powołać pod 
*złandary kilka klas poborowych, 

Wzdłuż całej granicy trancusko-wło= 
ikiej od Ventimglji do Modany oficero- 
wie włascy sprawują Ścisły dozór 1 re- 
konesanse powietrzne w tych punktach 
terytorjum są ustawicznie dokonywane. 
W ten sposób wielka zbrodnia przeciw- 
ko ludzkości przygotowuje się w tej 
chwili w generalnym sztabie faszystów. 

Artykuł kończy się słowami: 

Byłoby niezmiernie dziwnem, gdyby 
tząd angielski, isyorując wszystkie te! 
rzeczy, przechodził nad niemi do porząd 
ku dzienmeśo, pońieważ dotyczą one! 

zedewszystkiem narodu angielskiego, 
bo wojna włoską ciężka  dotknęłaby 
Wielką Brytanję, mającą najwięcej do 
stracenia. letnieje plan zniszczenia An- 
glii, rozczłonkowania cesarstwa brytyj- 
skiego i doprowadzenia go do rzędu trze 
ciorzędnego mocarstwa. 

Godzina działania prawie wydzwoni- 
ła i siły Mussoliniego są gotowe do ak- 
cji W ostatnim miesjącu Mussolini oś- 
wiadczy. „Włochy muszą się rozszę- 
rzyć, albo wybuchnąć. Czyż można nas 
żamić, jeże zwracamy oczy nasze na 
wschód? Włochy muszą wzrosnąć, ža- 
den kraj nie ma prawa nam w tem prze- 
izkodzić”. 

Niewątpliwie Duce myśli o wscho- 
dzie, ale istnieją rzeczywistości o wiele | 


z" : ' $ Pośród brudnych domów 
bliższe, Tunis zwraca uwagę Włoch, jak dniejszej dzielnicy New Jorku wznosi 


Was kpałacwiw aged g Leg] się ładny Padyaee. Rye p nie 
3 A ą może zagłuszyć wesołych, $ 
pada, of, by by graelknieta nych lasów, WYUOPYWaÍCYCh sle 7 
4! 7 1 . y fY; 
nie włoską; wybrzeże dalmatyjskie | "SQ doma. Hosqowolódy ród : 
przedstawia nader tentujące nadzieje; . OZ JES a OW ONY: | POSTOW BT: 
Riwiera francuska byłaby dla Włoch cu- większej nędzy : Któż od rana do nocy 
downą trampoliną do państwa afrykań- pędzi po schodach i korytarzach weso- 
kieto.. „Mare nostrum” — oto kapital łego domu, od warsztatów pracy na 
a cel polityki Mussoliniego į każdy z górę do ogrodu na dachu; z „cichej bi- 
o czynów wytwsrzyłby walkę na żv- bljoteki, Pe EK m do z 
ay SYTA 5 ENE S, 4 oa. |Kiej pływalni, lub sali gry. gdzie stóją 
cie i śmierć, która mogłaby ogarnąć ca stoły bilardowe?. 


3 " 
GORĘ Są to dzieci ulicy, które tutaj. w 
„klubie młodzieży“ wyrastają na zdol- 
nych, zdrowych ludzi. 
Tu u nas w poko nie wie się, że 
co piąte dziecko w Ameryce nie ma 
na Węgrzech, RARA wagi, że sześć miljonów dzie- 
Budapeszt, 24 luiego. ici „wydziedziczonych* wałęsa się po 
„Pest; Kurir“ stwierdza, iż od czasu wielkich miastach Nowego Świata, 6 
wprowadzenia nowej waluty wzrasta mitionów dzieci bez oiczyzny i bez ro- 
drożyzna i bezrobocie. W. samym Buda- dziny. 
heszcie ilość bezrobotnych wynosi 28 ty) Dla władz ta armia nędznych abdar- 


1zą pracu 


mikada. Szata ta była przedtem przez 


Drożyzna i bezrobocie 


ięcy, wszelkie artykuły żywnościowe tysówy przedstawia bardzo poważny pro 
podrożały od 10 do 20 proc. 


blem. Czy pozostawić te dzieci na łas- 
ce losu? 
Bogaci 
„Założymy 
świecie, mówią oni”. 
ma doczynienia z maszynani, 
Sani i dywidendami. Tu nie chodzi o 


amerykanie zawarli pakt. 
naiwiększy przemysł na 
Ale ten przemysł 


AROMATYCZNA,JMOCIIA | WYDAJNA. = 
*82FTAŚWIATOWA FIRMA ISTNIEJĄCA 00 ROKU 1787 


Po zgonie mikada, 


Zamieszczamy dziś dwa zdjęcia, przefctas tance przygotowauia, czynione : 
Japonii do uroczystego pogrzebu mikada, który uubył się 7 lutego r. b. Na jedi 
z fotografii widzimy sporządzanie papierowych Istari, któremi w dniu pogrzebu 
było iluminowane miasto, na drugiej zaś szatę, w którą urabne zostały zwłoki 


Toi poświęcona. 


najbie- | zarobienie 


mie ma nic wspólnego z interesami, jak 


dźwięcz- |spodarstwa narodowego. Ten przemysł 


ak< 


|”, "HA 


ECZNPWY 


Zgon patrjarchy 
niepodległościowego ruchu 
litewskiego. 


Ś. P. DR. JAN BASANOWICZ, 
patryarcha niepodległościowego ruchn 
ruchu litewskiego, zmarł w Wilnie. 


Antivirus 


uniwersałny Środek na 


wszystkie chorobv zakaźne 


Epokowe odkrycie lexarza 
wedeńst'eao. 


Docent mikrobiologii przy uniwersy- 
tecie wiedeńskim dr. Lehndorff wyna- 
lazł epokowy lek na wszystkie choroby 
zakaźne. Dał mu nazwę Antivirus. 

Dr. Lehndorff wraz ze swą astysteni- 
ką dr. Małgorzatą Brumńlik wychodował 
bakcyl, który niszczy wszelkie inne mi- 
kroby, sam zaś nie wyrządza żadnej 
szkody organizmowi ludzkiemu. 

Dobroczynne działanie antivirusu wy 
próbowano w kilkunastu klinikach au- 
striackich, a 27 lekarzy zgodnie zaświad 
cza, iż nowy ten lek szybko i pewnie mi- 
„czy bakterie forunkułów, abscesów, 
ropuych zapaleń, gangreny, anginy itd, 

Bakcyl antivirusu niszczy z niepra= 
wdopodobną szybkością inne bakterie, a 
skoro nie znajduje ich już w organizmie, 
powoli zamiera. i 


kapałnów buddyjskich w świątyni w 


Kluby młodzieży w Stanach Zjednoczonych. 


— ma fina mz 


Jak się w Ameryce „produkuje“ obywateli z dzieci-włóczęgów, 
z których normalnie w Europie wyrastają wyrzutki społeczeństwa 


Przemysł ten|dzą już, czem mogą przyciągnąć mas 
tych włóczęgów. Sama przez się nie 
jest dla nich zbyt potężna. Ale któż 
chce zostać na ulicy, gdy w klubie 


można do woli grać w footbal, pływać i 


pieniędzy: 
kolwiek ma olbrzymie znaczenie dla go 


nazywa się .,Lifiren making“ a organi- 
zacia naczehia nazywa się „Boys Club grać w bilard? 
Federation" w New Jorku. „Citiren We wszystkich dużych miastach No 
making” to znaczy „robić obywateli", wego Świata powstały takie kluby mło- 
to ziaczy wychować dzieci na zdro- dzieży. Jest ich już przeszło dwieście. 
wych pracowitych ludzi. Synowie za- Są one prawdziwym rajem dla dzieci 
możnych iankesów są wychowywani w | ulicy. 
szkole i domu ua dobrych obywateli. Młodzież organizuje w tych klubach 
Ale z tych sześciu miljonów włóczęgów komitety, handluje przyrządami sporto 
pawian T wyrosnąć pożyteczni CZłON | wemi. ubraniami, tu wszystko można 
towie społeczeństwa, o kupić Inb wypożyczyć, co jest potrzeb 
„ Dlatega bogaci, ludzie w Ameryce |gę młodemu CLOW od aparati foto- 
sięgnęli do swoich ;kies i dużo milionów | -ragicznego do łyżew włącznie 
dolarów popłynęło.na ten cel. r p AAT $ bi d 
Ale to nie była :hbezcelowa jałmużna. „„Klub ek zastępuje biednym 
Ż pieniędzy tych wybudowano wieikie | dzieciom w. zapełności dom _rodziciel- 
ja i Sdz RZ ski. Najlepszym tego dowodem są do- 
domy klubowe, gdzie chłopcy w ciągu|* >. : JA CZE łceni 
całego roku pracują, wolne chwile spę- rośli ludzie, którzy PRSA za CORE 
dzają na ćwiczeniach sportowych. Je- zawdzięczają klubom, gdzie spędzili z 
dzenia i odzieży tu się nie dostaje. Ale|PISĆ, Sześć lat. Przychodzą często do 
zato są sale pracy i materiał, potrzebny klubów, by w gronie młodzieży ożywić 
do nauki. Nie nie płacąc za naukę, chłop | Wspomnienia z przed kilku lat. 
Na uniwersytetach powstają jnż ka 


cy uczą się przez siebie wybranego ) i Z K 
rzemiosła: stołarstwa. ślusarstwa, tech- |tedry, gdzie wykłada się specjalnie 
niki, budowy maszyn, fryzjerstwa, dru|przedmiotów, związanych z wychowa- 
karstwa, techniki radjowej. uczą się na-|niem i nauką biednych chłopców ulicy. 
wet pszczelnictwa, ogrodnictwa i gos- Ameryka ma nadzieję, że chłopcy 
podarstwa wiejskiego. którzy mogli wyrosnąć na najgorszych 
| Czy ci chłopcy chętnie pracują? |wywzutków społeczeństwa zostaną dos 
brymi i pożytecznymi obywatelami. * 


A Z Z Z W M, 


iKierownicy „klubów  młodzicży* wie- 


/eudówn 


Coa = 


FYPOŁCE W'P"vnPNY 


— 


laka est cc cena RRN w pańskim 


— Przygotowatera sobie ą u? 
nowę tylko = hoteli KPN 
— No teoa, PAET ERT. — 20 złotych... 'Po znajomości może 


> — = Tylka Mijogta”: źnależć die MOZE. 


być t taniej... 


— Ale przecież my się jeszcze nie i 


ZNAMY... 

| — No właśnie, pan pobędzie” i nas ze 
2 lata, <OPOZNANIY się 1 Wówczas be- 
dzie taniej. 
È: s me 


Sw. > 


nrwawa walka 0 dziewczynę uliczną: 


rozgorzała — po libacji — między kolegami. 
Jeleń ugodził Waśkowskiego nożem w piersi. 


Łódź, 26 lutego. 
Trzech miodzieńców z Pabianic po- 
stanow itó 'weseło spędz-ć wyieczót. 
Llano“ orzedewszystkiem do 
czwariczy kolęgi, który tnirvzedzony O 


SIĘ 


ich wiżwcie. przygote wał pi zy cie, jak]? 


się patty: 


"Wi rezultacie „wypito trzy. butelki 


'Lwódki oraz spożyto nieskończoną ilość 


zakąsek. 

Libacyjka ta by ła” ydRO” „Preludium 
do wesołej zabawy.» * 

Całe towarzystwo událo się: dó pew 
nej knajpy. gdzie wychyłong znów dwie 
butelki wódki. 

Po opuszczeniu knajpy towarzystwo 


*rozdzieliło się. 


Waśkowski i Jeleń, . 


Słiinyszy po 
drodze 


jakąś prostytutkę, postanowili 


pikich bólach rodzi się hudżef miejski 


Dré o n. 12-ej w nocy y upływa ostateczny termin 


jego uchwalenia, - 


Opozycja nie pozwoli sie 'sterroryzować przez miłościwie nam 


+ =p | 


ZA, 
X JA GW Łódź, 26 lutego. 
Rada miejska przeżywa EAPN 


chwile niegodne zazdrości. Mimo, 


| Nic więc dziwnego, że ópozycja, rę- 


prezentująca. bądź co bądź w szeregach 
Że swych czynniki twórcze, musiała uciec 


dziś o północy mija ostateczny, ustawą! się w tych warunkach do ostrej i stanow 


zawarowany termin uchwalenia budże- 
tu — rada jest dopiero w połowie drogi. 
Normalny poród budżetu uniemożliwiła. 
jak wiadomo, opozycja, która w odpo- 
wiedzi na politykę większości stosować 
poczęła obstrukćję, ! 

Nie wdaiemy się w tej chwili w oce- 
nę tej taktyki, tem nmiej nie zamierza- 
my analizować jej stron dodatnich ani 
ujemnych, pragriiemy iylko podkreślić 
to, co zresztą samo rzuca się w oczy, a 
mianowicie, że większość radziecka nie 
jest jedynym gospodarzeim miasta i że 
chieęć zmonopolizowania swych wpły- 
wów w: ramach wyłączności jest tylkó 
pieśnią łabędzia. 

Dowodem tego stan obecny. Opozy* 
cja przez swą zdecydowaną obstrukcję 
dała większości rządzącej wyraźnie do 
zrozumienia, że trzeba się z nią liczyć, 
źe na teror, stosowany zazwyczaj przez 
prezydium, wobec mówców opozycyi- 
nych, potrafi odpowiedzieć bronia tą 
samą, w skutkach jednak dotkliwszą. 

To bowiem, co działo się ostatnio na 
posiedzeniach rady mieiskiej, przekra- 
czać zaczynało granice najśmielszej wy- 
pbraźni, Brak wyrobienia parlamentar-|- 
nego ze strony naszych rajców, i często 
gesto ujawniany brak etyki oraz wy- 
chowania, obniżył kolosałnie powagę tej 
instytucji; samorządowej. 

Wybryki takich panów  Zubertów, 


którzy w swej społecznej działalności. 


łącza demagogie z nietaktem, nie były- 
by w żadnej innej instytucji tolerowane. 

U nas jednak patrzy się na to wszy- 
stko przez palce j traktuje z ojcowską 
. pobłażliwościa, nieraz idącą nawet zbyt 
daleko. 

Mamy w tej chwili na myśli niesły- 
chany wprost wypadek czwartkowy. 
którego smutrym bohaterem był oczy- 
wiście znów nie kto inny jak radny Zu- 


bert. Czując osobistą animozję do r .Mil-- 


mana, podszedł do trybuny i rozerwał 
mu piłkę papierów... Jest to, mamy wra- 
żenie nazbyt wymowna ilustracja uny- 
słowości naszych wielkorządców miej- 
skich, umysłowości, która predystynuje 
ich raczej do... 


szkoły powszechnej. 


czej obstrukcji. > Rzecz prosta, że niie- 
uchwalenie dzięki temu: we właściw ym 
terminie budzetu nie: ziedna: obecnej 7a 


zorczych, AN IEA 

A szczęśliwy. zbieg: okoliczności wael 
stie sprawił, że dzicie się to wszystkó 
w chwili, gdy rzad zamierza dokonać 
na ciele samorządów radykalnej operacji 
w postaci wyznaczenia pores wybo- 
rów. ~ 

Refleksje te są, mamy wrażenie, na- 
szej radzie miejskiej nie obce. Tem. też 
tłommaczyć należy charakterystyczne ti- 
sty, które od prezydjum poszczególnych 
frakcii otrzymali wczoraj panowie radni. 
Listy te brzmią: 

„Wzywam. was, kolego; pod tygo- 
rem osobistej odpowiedziałności przed 
frakcją do przybycia na wyznaczone 

na dzień uzena t: i. 26 b. m. po- 


panującą. większość. radziecką. |. 


siedzenie rady miejskiej, o oraz do bez- 
watmikowego pozosiania na posiedze- 
niu aż do zamknięcia go przez prze- 
wodniczącego” "3 h 
Listy te podpisane są przez. preze- 
sów poszczególnych. frakcji. Mimowoli 


» wywołać one. muszą uśmiech "ironii. 
dzię nadzwyczajnej opinii u wladz nad- , 


jia AS więc radnych na posiedzenia spro» 
wadzać trzeba za kołnierz... A gdzie po- 
cznicie obowiązku? Po co panowie w ta- 
kim razie ubiegali się o mandaty? 


Pytanie tę stawiamy dla tego, że nie- 
tylko w czasie stosowania obstrukcji, ale 
w warunkach zupełnie normalnych sala 
obrad świeci pustkami. Uchwała kon- 
wertu seniorów, której bezpośrednim 
rezultatem są cytowane wyżej listy — 
dowodzi, że większość przyszła do... 
Canossy, Nic dziwnego. Dziś, gdy zegar 
magistracki wydzwoni północ — rada 
aniejska. musi mieć uchwalony budżet. 
Przy dotychczasowej zaś obstrukcji mo- 
głoby to być możliwe dopiero... za: rok. 

A. W, 


Pokłóciii się nrzy | ik lupu 


i dzięki temu sprawcy kradzieży zostali aresztowani. 


U <a 


17-letm chłopiec, uczestnik kradzieży, doniósł 
o wszystkiem poł cji. 


Łódź, 24 lutego. 
Przed tygodniem dokonano włamania 
do mieszkania szewca Ringa w Eg- 
(cZYCY. 

Łupem złodzieł 
wia. 

Śledztwo policyjne na razie nie uiaw 
niło sprawców włamania, którzy zbie- 
gli z zdobyczą w niewiadomym kie- 
runku. 

Dopiero wczoraj do mmiescowych 
władz policyjnych zgłosił się siedemna- 
stoletni chłopiec, który” przyznał się, iż 
wraz z dwoma kolegami z Łodzi doko- 
laal kradzieży 

Młodzietcy odwieźli obuwie taksów 
'ką do Łodzi. 

"W ciągu kilku dni sprzedałi na ryn- 


padło 150 par obu- 


pierwszego oddziału kąch łódzkich przyjezdnym wieśniakomr ksówki, który 
[calą zdobycz. 


Za 150 par butów otrzymali 4.500 zło 
tych. 

Przy podziałe pieniędzy pokłócili się. 

Łęczycanin, który został pokrzyw- 
dzony, zrzekł się przypadającei dlań 
części i ze”ywał wszelki stosunki z ko- 
legami. 

Tegoż dnia jeszcze zwrócił się. do 
policji i zameldował o wszystkiem. 

Dwaj łodzianie, którzy przyjmowali 
udział w kradzieży, zostali aresztowani. 

Okazało: się, iż jeden z nich w przed 
dzień włamania dokonanegó w Łęczy- 
cy został zwolniony z więzienia, gdzie 
odsiadywał karę za liczne kradzieże. 

Również jego kompan miał już na su- 
mieniu szereg przestępstw  kryminal- 
nych. 

Aresztowano również kierowcę ta- 
przewoził skradzione obu 


"wie z Łęczycy do Lodzi 


LZ Z AZOT ZZ W. A ZZ 0 AE A RO ZO O ZZO OAZA, o PG ORO R DRR a Ź 


„l złotych na szkodę W 


R z nią odwiedzić jeszcze jeden 
okal. 

Wybór padł na jakąś zaciszną restau 
rację. 

Tutai jednak mimo wesołych nastro- 
jów sytuacja słała się drażliwa. 

Obydwaj zapałali bowiem gorącym 
aiektem do córy Koryntu i każdy z nich 
chciał się pozbyć rywala. 

Rozstrzygnęła kobieta. 

Dziewczyna poczęła wyróżniać Je- 
lenia, który pozyskawszy jej względy 
wymknął się z dziewczyną. 

Waśkowski zorientował się jednak w 


sytuacji i postanowił za wszelką cenę. 


udaremnić zamiary Jelenia. 

Rozpoczął się oryginalny wyścig. 

Tuż za Jeleniem i dziewczyną mknął 
jak szalony, p. Waśkowski. 

Był jednak bardziej „wstawiony“. 
A młoda para wymknęła mu się Z 
rak. 

Dogoni? ich dopiero przed domem, 
w którym zamieszkiwał Jeleń. 

Wynikła bójka, w trakcie której Was 
%| kowski został ranny nożem w pierś. . 

Krzyki rannego, zwróciły uwagę od- 
działu policyjnego, który aresztował 
Jelenia, 

Pociąznięty do odpowiedzialności za 
zadanie ran Waśkowskiemu został ska- 
zany przez sąd ra 4 miesiące więzienia. 
ZEE SO SĄ PEE ACAR IAE 


Wierny pies 
spowodował wykrycie 
zbrodni. 


YSarny, 26 lutego.: 

deh imja Mieliikowa, zamieszkująca 
we wsi Stępangródek w pow. sarneń- 
skim, zameldowała przed kilku dniami 
ra posterunku policji w Chiniczy, ŻE 
mąż jej, handlarz nierogacizny, wyie- 
chawszy jeszcze w grudniu ub. roku z 
2.200 zł. po towar, dotychczas nie po- 
wrócił. 

W czasie‘ śledztwa zaobserwowano 
rzecz niezwykłą. ‘Ow pies Mielnikowa 
wył żałośnie co wieczór na podwórzu, 
a potem biegł do Chiuiczy, pod las, 
gdzie skomląc cicho: lub warcząc groź- 
nie rozkopywał japani zasypany dół 
po kartoflaci. ~ . 

Zaciekawieni tem policianci postanu 
wili dół rozkopać; lecz zaraz po pierw- 
szych uderzeiiaci szpadla trupi zaduch 
wionął z ziemi. W dole leżały: strasz- 
liwie znickształcuae zwłoki Mieluika- 
wa. Przy og.ęczinach stwierdzono 
brak całycn 2.200 zł. pieniędzy i ze- 
garka. 

Wobec niewątpliwych śladów r mo” 
derstwa, policia wszczęła energiczne | 
chodzenie celęm wykrycia: zbrodtiiarz 
na których tropie już się ŚRO 


sanus Record 


„Ożywione. „tranzakcje* 
złodziejskie pod koniec 
miesiąca. 


Łódź, 26 lutego. 

Ze sklepu datki mięsnej Szłachtusa 
Chama [ojnego, zam. przy ulicy Żerom= 
skiego nr. 16, skradziono mięso wartości 
100 zł. 

Ze strychu dom, ul. Brajera nr. 14, 
skradziono bieliznę wartości 180 zł. m> 
szkodę Miller Konstantyny. 

Cepa Mariamie, zam. przy uł. Bra- 
jera 5. z kieszeni palta skradziono 9 zł 
gotówką. 

Kwiatkowski Henryk, zam. przy tf. 
Konstantynowskiej 150, został przyłapa= 
ny na kradzieży węgla z terenu kolcjo- 
wero Łódź-Kaliska. 

Pakin Tobiasz Jo'ne, zam. przy ulicy 
Fajfra T, został przyłapany na kradzie- 
ŻY w mieszkaniu, należącem do Fronts 


czak Heleny, zam. .przy ul. Alcksandrow 


skiej 45. 

Marian Zilke, zam. przy uł. Abramow: 
skiego 3, skradł ze sklepu Wajnberza J6 
zefa przy ulicy Piotrkowskiej 38, róż= 
nych rzeczy na sumę 200 zł. 

Akwizytor firmy. Record — Abram 
Kempel zam. przy. ul. Narntowicza 5, 
przywiaszczył sobie fakasowane 80 
afliecza Izraela. 


FYORPS< PZA ASY 


Łódź ma wielkiego pecha... 
Sprawy niecierpiąze zwłoki zalafwia się w- iempie marsza pogrzebowego 
natomiast kwesije obojęfne rozsfrzygane: są nafychmiast. | 


Komu są potrzebne liczniki telefoniczne?... - 


Łódź, 25 lutego, 
Już takiego mamy pecha, my -— ło- 
dzjanie — że cokolwiek chcemy zrobić 
dobrego 


= Str. 4. 4 ! 


w 


CÓRKA DZIENNIKARZA, 


Mała Jadzia (do ojca); Niech tatuś 
umieści w „Expressie“ wiadomość — w 
rubryce „Nieszczęśliwe wypadki* — że 
moja laka upadła i oderwała sobie gło- 


O projekcie tym mówiono  dopier4 
niedawno, 
Zastanawiano się jak to zrobić, czy - 


kością, a przytem ruch uliczny jest na 
żym odcinku bardzo wielki wobec czego 
o wypadek nietrudno, Wczoraj znowu|. 


_ biurze, żeby go zastępował przez kilka 


-~ stoli 


_ fanego pewien 


icała praca trwa zaledwie pięć minut. 


o zegarach miejskich, 


wę. na tym nieszczęśliwym odcinku to wogóle jest konieczne, pożyteczne i 
EREA i nic się nam nie udaje, przejechano człowieka, %, | niezbędne. S k > 
- 8 gdy chodzi o rzecz złą a conajmniej | A jednak — ro" pia , í 
| Moje ÍN TURY | |iepożytecza piasku uk pla brio tik aa. piece „wiz skate Nat 
i i pali się nam grunt pod nogami Pisano i mówiono bardzo więle J1 puy 
} 3) rozważany, aż tu nagle dyrekcja telefo: 


"Pani I. 


Pan Mayer postano 
nę. Zapowiedział więc buchalterowi w 


dni i wyjechał, 


W pociągu, jadącym z Krakowa do 


Zakopanego pan yer spotkał swego 
pnajomego z Łodzi Gutmajera, który rő- 
wnież jechał na kilka dni do zim 
Polski. 
ydwaj łodzianie rozsiedhi się 
Godnie w przedziałe drugiej 
wszczełj między tozmowę, 
— Wie pan, panie Mayer — powiada 
w pewnej chwili Gutmajer — w dzisiej- 
Szych czasach nie warto się żenić... 


— Dlączego?.. — pyta ciekawie Ma | albowi 


yerə 43 
— Przed kilku dniami wrócił z Zako 
mój przyjaciel i opo wia- 


da, że w Zakopanem niema ani jednej 


, uczctwej kobiety.. Z każdą móżna poflit 


tować,, I wszystkie p flirtują... 
— Co pan powie?.., — zapytał prze- 


sażońty pan Mayer, prz sobie, 
mieszka przecież jego ukochana 


że tam 

A. 

| = To, co zy.. Takie tam 
Kobiety... Tylko pat pds dien 


tam niedawno jakaś niewiasta, która do 


chowuje wiary swemu mężowi... Z nią 
nic mie można zrobić.. Jest twarda jak 
głaz. Z nią już próbowali zawodowe 
lwy i tygrysy salonowe — | mic nie po- 
0... Je — jedyna kobieta w ca- 
lem Zakopanem, której nikt zdobyć nie 
może... 
„— Ahal., Więc jest jednak kobieta, 
której zdobyć nie można!... — powtórzył 
pam Mayer, odetchnąwszy z ulgą, albo- 
wiem. w jego pojęciu nie ai ja wątpii- 
wości, że tym aniołem wśród tylu grze- 
Eznic į rozpustnic była właśnie jego $o- 
ma — Adela Mayerowa, 

Na stacji w Zakopanem przyjaciele 
pożegnali się. Pani Mayerowa czekała 
już mą męża na stacji 

Właśnie przechodził pan Gutmajer i 


_ pan Mayer ukłonił mu się poraz ostatni. 


— Kto to jest? — pyta pan; Adela, 

— To jest mój znajomy.. Opowia- 
dał mi właśnie, że ta w Zakopanem 
wszystkie żony zdrądzają mę 
Łów., Tylko jest tu podobno jedna nje- 
wiasta, którą postanowiła wyjechać z 
Zakopanego bez skazy i nikt jej nie może 
namówić do zlego czynu... 

l pan Mayer uśmiecha się, dumny z 
leśo, że jego Adela jest właśnie owym 
wyjątkiem wśród acatszek zakopiań- 
skich, gdy nagle pani Mayerowa zatrzy- 
touje się, robi zamyśloną minę i pyta 


ea: 3 i 
— Poczekaj.. Kto to może a 
4 + U. s 


Smieré ezworonożnej 
gwiazdy filmowej. 


„ Bywalcy kin pamiętają zapewne roz- 
kosznego szympansa, który grywał w 


iwielti filmach francuskich, wykazując 
| niezwykłą inteligencję. Zwał Się Au- 


"gust i był ulubieńcem wszystkich, któ- 


rzy mięli zaszczyt znać go osobiście, Je- 


_ go pan jeździł z nim często na południe 
| Francji. Widywang go nieraz w Variete 


w Nicei, gdzie z powagą przypatrywał 
sie przedstawieniu, a w antrakcie rzucał 
publiczności cukierki. Jakiś amator na- 


w Zakopanem, 
odwiedzić swą żo 


ale 
tylko po jednej stronie ulicy 


martwym punkcie, 
domaganiach 


na poczcie łódzkiej 
przy ul. Piotrkowskiej 


jest nieodpowiedni — a jednak 


- poczta jest nadal o tej porze zamknięta, 


pisano i mówiono o 


Mówiono i pisano, 
tem, że 

na Nowomiejskiej obok numeru 19.50 
powinien być przystanek tramwajowy, 
iem tor jesł na tym miejscu spa- 
dzisty, tramwaj zjeżdża z wielką szyb- 


Czy ten będzie przekonany rå 


Radjo: -- Obecnie znany lekarz higienista wygłosi odczyt pod tytułem „O szko 
dliwości zbytniego odżywiania się człowieka”. 


Najście pijaków na szpital. 
Kuracjusze wpuścili ich przez okno i zorganizowali 
„libację*, 

Zacięta walka w sali szpitalnej. 


Warszawa, 26 lutego. 

Do furty szpitala św. Łazarza przy 
ulicy Książęcej, wczoraj o godz. 3-ej po 
południu  zapukało kilku mężczyzn. 
Odźwierny, widząc, że ma do czynienia 
% pijakami, nie chciał ich wpuścić. 

Nieznajomi odeszli, Po upływie pół 
godziny dwaj pijacy z tei samej kompanii 
zdołali wedrzeć się na dziedziniec szpi- 
talny. Zapukali do jednego z okien, w 
którem oczekiwał jakiś kuracjusz. 

Wdrapawszy się na parapet, piiacy 
weszli do Środka, nie zauważcni przez 
portiera. 

Była to sala szpitalna, zajmowana 
przez mężczyzn. Kuracjusze powitali go- 
ści radośnie, bowiem wraz z nimi wje- 
chały do pokoju dwie butelki wódki i za- 
kaski. 

Roli gospodarzy podjeli się dwaj pa- 


Pisano į mówiono o nowych brukach 
w Łodzi, a tymczasem coś tam zrobiono 
na odcinku między Nawrot i Andrzeja, 


i sprawa nowych brukków  utkwiłą na 
Pisano i mówiono bardzo wiele o nie 
17 wskazywa- 


no, że czas zamknięcia poczty między 
godziną pierwszą a trzecią w południe 


które czynią wrażenie par tańczących 
charlestona — jednakowo są bowiem 
zwarjowane. Zegary są w dalszym ciągu 
nieuregulowane. 

Słowem w.każdej dziedzinie Życia 
łódzkiego źć można 

dziesiątki -nieząłatwionych spraw, 
odkładanych z dnia na dzień, z godziny 
na godzinę, 

Nikomu się nie spieszy — czasu jest 
dosyć, Mamy dopiero rok 1927-myl., 

Ale gdy chodzi o sprawy bhałe, 
nic mie znaczące, nikomu niepotrzebne, 
bez najmniejszej korzyści a czasem na- 
wet ze szkodą dła obywateli — 

| or edy roota paii ste w ska, w ciega 

najkrótszego czasu inowacja zostaje 
wprowadzono w życie! 

W najbliższym czasie już mają być za 
prowadzone w Łodzi MA 


liczniki telefoniczne, 


tarjusze zażądali od intruzów natych- 
miastowego opuszczenia gmachu, przy- 
czem część chorych stanęła po Stronie 
przepisów, część zaś pragnęła raczyć się 


tury, z Której wywiązała się bójka. 

Pijana zgraja uzbroiła się w stołki. 

Sanitarjusze walczyli jak lwy. Dwaj 
sprawcy zajścia zdołali ulotnić się przez 
okno i zbiec. Jedćn z pacjentów, nie bio- 
rąc udziału w pijatyce, p. Zygmunt Le- 
wandowski z Tomania, odniósł ranę tlu- 
czoną głowy. -Sami uczestnicy starcia 
zdobyli liczne guzy i sińce. Złamano dwa 
stółki i ławkę. 

Policja aresztowała „gościnnych * ku- 
racjuszów, p.P. Rosłańca i Jeronima. 
Wypisano ich ze szpitala i wpisano nie- 
zwłocznie na listę aresztantów przy 14 


wódką. 
Ostatecznie doszło do głośnej awan- 


| ję!tng załatwia się u nas „expressem“, 
Trudno! | 


nów otrzymuje zawiadomienie, że spra< ' 
wa liczników jest na dobrej drodze. 

A więc wkrótce będziemy mieli licza 
niki, ? 

Czy to komu potrzebne? 

Wątpię... 

Albowiem jak obliczają 
liczniki telefoniczne spowodują - 
podrożenie taryły conajmniej o 20 proc. . 
Komu więc zależy na tem, by płacić wię 
cej za telefon? p 
Sądzę, że ani abonentom ani dyrek= ` 


fachowcy 


Nie ulega bowiem watpliwości, że - 
inowacja ta spowoduje ź 
"zmniejszenie się liczby abonentów, 
A więc poco?,,,. 
I to tak prędko, już w nśbiiższym 
czasie? Y. 
Pośpiech, doprawdy, godny /epszeż 
sprawy. paT Y, 
Ale Łodź ma pecha: ' o a l 
Gdy chodzi sprawę ważką, nieciare, 
| piącą zwłoki, załatwienie jej wlecze się - 
żółwim krokiem, natomiast sprawy obo<' 


Z pechem walczyć nie mozna 
—str— 
RPA E EEE ERE, 
Komifef opieki nad 
panią Ehaplinową. 


1380 miłosiernych dam ociera 


łzy opuszczonej żonie skłaż 
dając na otarcie łez setki 
dolarów. y 


Proces rozwodowy znakomitego Kol 
mika Chaplina jeszcze się nie skończył: 
Sędziowie amerykańscy nie Śpiesza 
się z wydaniem wyroku, przypuszcza- 
jąc, iż czas jest najlepszym lekarzem na 
kłopoty małżeńskie i tragedje miłosne. | 
Charlie dba jednak o swą żonę w sno* 
sób... humorystyczny. 
Jakkolwiek pobiera fantastycziie km 
noraria, przeznaczył swej żonie załe+, 
dwie 100 dolarów miesięcznie na utrzyz 
manie. E 
Sumy tej nie przyjęła pani Chaplinog 
wa, uważając ją za kpiny. A. 
Skoro damy z Hollywood dowiedzia, 
ły się o „mechem skąpstwie sławiteśo 
artysty — stworzyły komitet pomocy) 
dla wspomagania pani Chaplinowej. 4, 
Posypały się setki dolarów od. 30 03 
fiarodawczyń. Małżonka znakomitego 
aktora nie potrzebuje więc obawiać się? 
nędzy i w dobrobycie przeczeka kryty- 
czny czas, aż do wydania wyroku, który, 
uczyni ją współwłaścicielką milionów.:;4 
Charlie Chaplm odczuł podobno barź 
dzo boleśnie wiadomość o powstaniu %6- 
mitetu ratunkowego. Wdał się nawet wi 
rokowania ze swą żoną i obiecał jej zma 
czną podwyżkę pensji. >Ż 
5 3 A, 
Daremnie jednak — za namowa: kog 
mitetu pani Chaplinowa nie zgodziła się 
na kompromis. Na czele towarzystw 


miłosiernych dam stoi bowiem kobigi 
Rozpoczęła się pijatyka. Głośne wi-| Główni winowajcy, których nazwi- | której miłością wzzardził Charlie. 
waty zwabily personel szpitalny, Sani-lska s4 iuż znane, dziś będą aresztowani. Istoty takie nie znają litości, 


j 4 © 


` 


komisarjacie. 


próżno ofiarowywał za niego 250 tysię- |cienci. 
cy franków, Przed kilku dniami August 
zmarł na zapalenie phit. 
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Skonfiskowana 


| ona st)» NA 


„EXPRFS< w 


mi a ae 


naga rzeźba. 


W jaki sposób rzeźbiarz węgierski wymuszał pieniądze 


„ W pracowni sławnego rzeźbiarza, Je 
kzego M. w Budapeszcie, skonfiskowano 
na rozkaz prokuratora dwie marnurowe 
Btatuy. Oto, oo poprzedziło szczególnej- 
Bzy ten  prokuratorji: Rzeźbiarz 

erzy M. poznał zeszłego roku pewną bo 

tą wdowę pó «npea, posiądającą trzy 
rki. Sympatyczna wdówka zaprosiłą 


eżbiarza do domu. Od tego czasu by- bę 


wał on u niej częstym gościem i nadska- 


kiwał najwidoczniej — nie matce, lecz. 


ie trzem 

kom wdowy. o 
_ Pewnego dnia zwrócił się rzeżbiarz 
ilo gospodyni z prośbą: najmłodszą cór- 
ka pani — mówił — jest znakomitym mo 
delem, W ciągu mojej artystycznej karje 
ry nie spotkałem jeszcze tak nadającej 
się do rzeźby twarzyczki, jak panną Etel 
ka. Chciałbym ją uwiecznić. Oczywiście 
że panna Etelka musiałaby kilka razy 
przyjść na posiedzenie do mojej praco- 
ai Jej poro rzeźbiony ję po- 
dowa nie chciała się zrazu zgodzić 
na życzenie rzeźbiarza, Ostatecznie je- 
dnak zdecydowała się, po upewnieniu ar 


sty, że j oryginał rzeżby odda ro 
dzinie. W kółka 4 rozpoczeły się posie 
dzenia w atelier, panna E przycho- 
dziła w rwie guwernantki do 
pracowni, are tygodni ponoć b 

ów. Ale a dy nie mia w. aż Ę 
choty oddać rzeźby rodzinie panienki, na 
tomiast zwrócił się z ponowną prośbą do 


— Byłoby wieczną szkodą, gd to 
arcydzieło sf ukazało się w pa 
Mógłbym za bagatelną cenę 10 miljonów 

é bl marmurowy. ( i 
skłonną byłą połowę tej sumy 
rozporządzenia, móglb 
potrzebny materjał, 
m! i po ukończeniu pracy, 


dorosłym córecz. 


dowa, której statua nadzwyczaj się 
obała, przystała na propozycję rzeź- 


iarza, który musiał się zobowiązać sło- 
wem hznoru, że zarówno statuę, jak i ko 
odda rodzinie 


marmurową panny. 
Artysta otrzymał 5 miljonów i od tej 
nie widziano go fuż więcej w, do- 


mu wdowy. Na liczne telefoniczne i pi- 


semne zapytania, odpowiedział 


jednym 
: Jest 


bieństwem — pisał — dostarczyć portre 
tu marmurowego za 10 miljonów koron. 
rzeźby wynosi 80 miljonów ko- 


JULJAN 


Va 


— Wyieżdża? — zdziwił się dozorca. |na czele uzbrojonych w wiadra z wodą 


yby pani 
dać mi do 

się postarać o 
esztę wróc łaby 


dia mnie naprawdę niepodo 


z PSYCHOLOGICZNO-KRYMINALNA zaBusuzny 
cy erą M Ba. wz ada aóżaźgkie A ów ak DJA Prenna 


Wdowa zażądała natychmiastowego 
zwrotu pięciu miljonów. Byłą niemało 
zdumioną, gdy nazajutrz otrzymała od 
rzeżbiarza list upominalny, domagający 
się natychmiastowej dopłaty 75 miljonów 
; koron, na którą otrzymał zadatku tylko 
| pięć miljonów, prócz tego zawiadomił 
| wdowę telefonicznie: ilem 1zeż- 
biustu córki pani do całej ligury, z 
czegó powstał przepiękny akt. Ale ten 
uważam za jedną z najlepszych moich 
prac i powziąłem bezwzględne postano- 
wienie wystawić statnę na widok publi- 
czny. Ponieważ twarz rzeźby ma zadzi- 
| wiająco podobne rysy, do i pani, nie 
i a najmniejszej wątpliwości, że ją na 
tychmiast poznacie. Gdyby pani rzeźby 
w ciągu trzech dni nie odkupiła, uważam 
dalsze rokowania za wykluczone, a dzie- 
to moje znajdzie z pewnością nabywcę”. 

Zrozpaczona wdowa zwróciła się do 
swego adwokata, który polecił prywat- 
mym szc dan zbadanie życia i zwy- 
czajów rzeźbierza. Skonstantowamo, że 
p. Jerzy m. podobnych kombinacji do- 
puszczał się bardzo często, wymuszając 
od swych ofiar kupno rzeźb i grożąc skan 


Adwokat zrobił natychmiast donie- 
sienie karne przeciw rzeźbiarzowi o wy 
,muszenie, lecz ter: przesłuchany oświad 
| czył, iż nie poczuwa się do żadnego kary 
| godnego czynu, a jego zawód artystycz- 
|my nie pozwala ną to, aby dzieła swoje 
sprzedawać po 5 miljonów koron. Polic- 
ja oddała rski) prokuratorji, która jak 
wspomnieliśmy ma wstępie, rzeźbę 
skonfiskowała. pł 


IPCZORNY. ~ 
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'Trocki uciekł z 


Rosji! 


Wielkie poruszenie w Moskwie. 


Moskwa, 25 lutego. 


Niezwykłe poruszenie w tutejszych kołach rządowych wywo» 
łała ucieczka b dyktatora Rosji, osławionego Trockiego, do Polski. 
Trocki zdołał się przedostać w ubraniu cywilnem przez gra- 


nicę, mimo, iż był gęsto ostrzeliwany przez sowieckie 


niczne, 


patrole gra- 


Przyczyna ucieczki była dotychczas osłonięta tajemnicą i do- 
piero wczoraj zdołali ją rozświetlić agenci „czeki. 

Trocki bowiem zostawił u siebie w biurku list, w którym pisze, 
iż uciekł do Polski i udaje się do Łodzi, gdyż chce obejrzeć naj wspa- 
nialszy film ostatniej doby „Nowoczesna Dubarry*. 


— zz w 


Pies — złodziej 


utrzymywał dostatnio swego pana i jego 
przyjaciółkę. ` 


Kradł, kradł, aż wpadł 


Wiernego psa i kochankę miał Ro- 
bert Małavet, inwalida wójeńny, odzna- 
czony kilkakrotnie za waleczność. 

Po opuszczeniu szeregów zamieszkał 

Malavet w Paryżu, próbował różnych 
trudów, wreszcie zabrał się do tresowa- 
nia psów. 
_ Ze szkoły jego wyszedł „Argus, tak 
inteligentny pudel, iż z wdzięczności ża 
odebrańną edukacją zarabiał na chleb dla 
swego pana. 

Robert Mala et g jego przyjociółka, 
dzięki temu psu, wiedli szczęśliwy į do- 
statni żywot. 


mm M2 


Szympansy zachwiały 


bilansami towarzystw 


asekuracyjnych, 
Ubezpieczonym nie wolno się odmładzać. 


Niezwykle interesujący Proces o zā- 


sadniczem znaczeniu toczyć się będzie 


w Budapeszcie. 


Niejaki Geza Kunert ubezpieczył się| czn 


dziawszy się o tym zabiegu, przysłało 

unertówi zawiadomienie, iż wstrzymu- 
je wypłatę renty, albowiem klijent sztu- 
sposobem przedłużył sobie życje. 


na dożywotnią rentę, płatną po ukończe | Asekuracja zaś obliczona jest na normal 


nit przez niego 55 roku życia. 


Po pierwszej racie renty pan Kunert 


zającej wedle lacją na jego śmierć, — wniósł - skargę 
|do sądu. 


poddał się operacji odmiad 
systemu Stejnacha - Woronowa. 


STARSKIL 
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— Tak nagle, bez wymeldowania? Hh, |lokatorów'do mieszkania. 


w tem coś musi być... Skoczę do miesz 
kania. 


w pierwszej chwili musieli się wszy 
scy cofnąć, nie mogąc znieść duszącego 


W «datce schodowej uderzył go jakiś |dymu, który się tu obficie nagromadził. 


swąd. Pośpieszył, ile mu sił starczyło 
ua górę. 


Jeden tylko Mateusz, nie tracąc zim 
nej krwi, wylał na siebie kubeł wody i 


— Pali się krzyknął przerażony, sta|poprzez płonące już futryny drzwi, 
jąc przed drzwiami mieszkania doktora | wtargnął do pierwszego pokoju. 


Pożarowa. 


Uderzyła go charakterystyczna woń 


Ze wszystkich Sżpar wydobywały | benzyny. 


się szare smugi dymu. Mateusz pchnął 
drzwi, usiłując je otworzyć. Były zam- 
knięte na zatrzask. 

— Pali się! Pali się! — począł wo- 
łać jak opętany, zbiegając po schodach. 


Że wszystkich mieszkań wysypali 
ię przerażęni lokatorzy. Zrobił się 
krzyk i gwar nie do opisania. 


Dozorca tyriczasem alarmował już 
telefonicznie o pożarze straż ogniową. 
Nie tracąc zbytecznie czasu pobiczł po 
ślusarza, by narazie dostać się do mie- 
szkania i zając się ratunkiem przed przy 
byciem oddziałów strażackich. 


Drzwi zostały wywalone w ciągu 
kilku minut, Eaergiczny dozorca wpadł 


l 


— Podpalił, ścierwa... +=- błysnęło 
w imózgu dozorcy. 

Skoczył do okna i wybił szybę jed- 
nym uderzeniem pięści. Zimny prąd po 
wietrza wdarł się do mieszkania, otrzeź 
wiając nieco Mateusza, któremu juź 
tchu w piersiach brakowało. 

W tej samej chwili wpadli do pokoju 
lokatorzy i poczęli zalewać wodą pło- 
nące sprzęty. Na pierwszy rzut oka 
można było zauważyć, że ma się do czy 
nienia z umyślnie wznieconym pożarem, 


Towarzystwo asekuracyjne, dow'e- 


ny okres życja ludzkiego, 


Geza Kimért oburzony taką speku- 


Panna Zizi wychodziła na ulicę w 
towarzystwie Argusa, sięgała do kieszce- 
ni przechodniów, a zdobycz rzucała pie- 
skówi, który odnosił ją chyłkiem da 
pana, przechadzającezo się w oddali. 

Genialny piesek występował czasami 
samodzielnie. 

Wciskał się do magazynów jubiler- 
skich, pórywał w pysk jakiś drobny a 
kosztowny przedmiot i odnosił go swe- 
mu panu. i 
W ten sposób czworotóżny złodziej 
okradł pewnego złotnika na sumę 200006 
franków, porwawszy ze sklepu pierścień 
bryłantowy. 

-~ Trófkę przyjaciół zdemiaskowała po- 
ticia. Malavet į panna Zizi powędrowah 
do aresztu, Argusem żaś zajął się komi- 
sarz policji. 

partnari] 


Niezwykłe samobójstwo. 


Niezwykły sposób samobójstwa wya 
brał sobie Ślusarz z Pragi Czeskiej, Adolf 
Szwajgier. 

Maszynista pociągu pośpiesznego zdą “ 
żającego do Praśl spostrzegł, iż czło- 
wiek jakiś ukazał się na torze i biegnie 
naprzeciw lokomotywy, wyciągnawszy 
główę jakby gotował się do skoku, 

Zanim maszynista zdołał wstrzymać 
pociąg, samobójca uderzył głową o lo- 
kómotywę i zginał na miejscu. 


szych lokatorów wycofało się zawczasu| z mieszkania. Rozluźaiono na nim szna 


|z niebezpiecznego terenu w obawie, by 


nie zostali odcięci od klatki schodowej. 


Stary Mateusz pracował niezmordo- 
wanie, tłumiąc płomienie wodą i pia- 
chem. Nie na wiele się jednak jego pra 
ca zdała. Przesycone benzyną meble 
pionęły z suchym trzaskiem. Ogień wspi 
nal się powoli bo ścianach i zagrażał 
sufitowi. 

Na szczęście rozległy się na ulicy 
sygnały trąbek strażackich. Kilku stra 
żaków wbiegło do mieszkania. Plutono 
wy, widząc dozorcę, zawołał: 

— Tylko ten jeden pokój iest tutaj? 

— Dwa... 

— A tu drzwi zamknięte! Rozwalić! 

. Topornicy wzięli się do roboty. Na- 
wpół już zwęglone drzwi nie stawiały 
długo oporu i prysły pod ciosami sie- 
kier. 

Plutonowy wbiegł pierwszy. Była 
to sypialnia, w której ogień nie zrobił 
jeszcze takiego spustoszenia jedynie chy 
ba z powodu braku dostępu powietrza. 

Mimo to sytuacja była bardzo groź- 
na, gdyż wszystkie meble, nie wyłącza- 
jąc łóżek stały w ogniu. Założono gu- 
my hydrantowe. 

Nagle jeden z strażaków krzyknął: 

— Człowiek! Człowiek! 

— Gdzie? 

— W łóżku! 

— Jezu! Przecie 


to komisarz! — 


ry, któremi był skrępowaly i zajęto się 
ratunkiem. 

jednoczenie jeden z lokaterów po: 
biegł do telefonu, by zawezwać pogo: 
towie. 

Komisarz odzyskał przytomność jesż 
cze przed przybtycem lekarza. Otwo- 
rzył oczy i zdziwionym wzrox.em spoj 
rzał dokoła. | 

Potart ręką czoło. jakby chcąc w 
ten sposób zebrać rozpierzchłe na wszy 
stkie stróny myśli. 

— Pali się jeszcze? — zapytał poli- 
cianta. 

— Tak jest. panie komisarzu.. 

— Skoczcie na górę i powiedzcie 
strażakom, żeby postarali się przynaj- 
mniej uratować fotografię, która stoi na 
biurku... = 

Policjant pośpieszył na górę, skąd 
pò chwili wrócił z wiadomością: 

— Biurko spłonęło. 

— Psiakrew! — zaklął Piasecki, po- 
czem zapytał: — A on uciekł prawda? 

— Kto, panie komisarzu... 

— Doktór Pożarow... 

— Uciekł, psiawiara — pośpieszył z 
odpowiedzią Mateusz. 

— Widzieliście go? 

— Widziałem. Wsiadł w dorożke . 
kazał się zawieść na dworzec kaliski. 

— [ nie próbowaliście go nawet za- 
trzymać? 

— Nie. O niczem przecie 


tie wi- 


płonęły rzeczy, ustawione w różnych |ŻĄcego na łóżku mężczyznę, ra którym 


miejscach. 
Ogień rozszerzał się w zastraSzająco 


szybki sposób, tak że kilku przezorniej- inioprzytomnego Piasevkiecy i w vażosłol 


tuło się już ubranie, 


— Prawda — odparł Piasecki i opar? 
się ciężko o Ścianę. Ledwo trzymał się 


Dwuch strażaków porwało na barki: na nogach z wielkiego osłabienia. 


(D. c. na. 
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Widoki w Zakopanem, jeśli idzie o piękno í malowniczośc 


"PYWRPRF 


"obrazu, nie ustepują i zagrańcznym, czego dowodem pówyż- 


szy malowaiczy motyw z doliny Strążyńskiej z ośnieżonymi smrekami, _ 


tra 


zradhynego mea 


Wyarywa zdradę ny 


Halucyndcja senna czy zagadkowe zjawisko? 
Oryginalny proces rozwodowy w Londynie. 


Przed sądem w Londynie toczy się 
najoryginalniejszy, jak tylko można so- 
bie wyobrazić, proces rozwodowy inży- 
niera Dammary. 

Według opowiadanią inżyniera spra- 
wa przedstawia się następująco. 

Przed kilku tygodniami  Dammary 
wrócił wieczorem do domu i zastał kart- 
kę od żony, zawiadamiającą go, że wie- 
czór spędzi u swej przyjaciółki, Inżymer 
spożył pozostawiony mu przez żonę po- 
siłek i ułożył się na kanapie w swym ga- 
binecie, zapaliwszy cygaro, 

Po chwili zdrzemnął się' i mial jakiś 
dziwny sen, w którym czuł  najwvraż- 
niej, że spada w jąkąś przepaść, Wtedy 
obudził się i ujrzał, że leży na podłodze 
obok kanapy, Podniósł wzrok i z przera- 
żemiem zobaczył, że ktoś leży na kana- 
pie; ochłonąwszy, powstał i pochylił się 
nad leżącym. Hf 

Ku niewypowiedzianemu zdumieniu 
poznał siebie samego. W pierwszej 
chwili przekonany był że jest ofiarą ha- 
lucynacji ale rozejrzawszy się po poko- 
ju, rozpożnał wszystkie meble, Leżący 
trzymał w ręku cygaro, które paliło się 
w dalszym ciągu. Z początku inżynier 
przypuszczał, że umarł i w jakiś dziwny 
sposób ogląda się sam po śmierci, ale po 
chyliwszy się ujrzał, że leżący oddycha. 
Wtedy zrozumiał, że ma/do czynienia z 
wypadkiem odłączenia się swego wlas- 
nego ciala astralnego. : ` 

Jego pierwszą myślą byłó sprawdzić, 
czy tak jest istotnie i zapragnął zjawić 
się w miejscu gdzie bawi jego żona. 
jednej chwili znalazł się w obszernym 

uduarze, oświetlonym przyćmioną lam- 
pą i tu ujrzał swoją żonę w objęciach 
nieznanego sobie mężczyzny, Oboje byli 
w negliżu który dużo mówił w naturze 
tego spotkania. 

Dammary, a właściwie -jego astral 
zrozumiał, Że jest świadkiem taktu, któ- 
ry wpłynie na jeśo dalszą przyszłość; 
zaczął się rozglądać uważnie. dookoła. 
Zwróciło jego wwagę, że o ile doskonale 
obserwuje, o tyle nie' odbiera najzumeł- 
niej żadnych wrażeń słuchowych. Zau- 
ważył także, że olbrzymi kot angora, 
wyśrzewający się przed palącym się na 
kominie ogniu, nasrożył się, że to jed- 
mak nie zwróciło wwagi ani mężczyzny 
ani trzymanej w obięcach kobiety. 

Inżynier nie pamięta zupełnie, jak 
długo trwała jego. obecnbść w obcem 
mieszkańiu, wie jednak dobrze, że nā- 
stepne wrażenie, jakie odebrał, było to, 
że znajduje się znów w swym gabinecie, 


że siedzi w fotelu i że cygaro kończy się 
dopalać. Obudzeniu temu towarzyszył 
niezwykłe silny ból głowy i dziwne 
midłości, Po. jakimś czasie przyszedł do 
przekonania, że cała historja była suem, 
a że ból głowy i mdłości pochodzą zwy- 
dobywającego się z pieca czadu. 

Najdziwniejszem w tem wszystkiem 
było to, że nie pamiętał zupełnie, żeby 
z kanapy przeniósł się na fotel. Po 
chwili powrócił ból głowy, a wtedy Dam 
mary zostawił żonie kartkę, że czuje 
się zmęczony i dlatego udaje się na spo- 
czynek, nie czekając na nią. 

Od następnego dnia zaczął się dla 
inżyniera bardzo przykry okres. Schudł 


wiadał wymijająco, aż wreszcie pewne- 


go dnia opowiedział jej całą  historję, 


dodając, że jej bynajmniej nie podejrze- 
wa o niewierność. Dyskrecję posunął do 
tego stopnia, że podczas  4powiadania 
był odwrócony plecami i kiedy skończył, 
dodał, że żona zrobi mu prawdziwą przy 
krość, jeżeli kiedykolwiek wspomni © 
całej sprawie, 

Wbrew jednak oczekiwaniu, żona 
po pewnej chwili odezwała się opryskli- 
wie, zarzucając mu zazdrość i zapytała z 
przekąsem, jak wygląda ów pokój, któ. 
ry widział we śnie, Dammary począł opi 
sywać go z całą dokładnością, a kiedy 
powiedział, że nad kominkiem w.si sta- 
ry sztych, przedstawiający bitwę pod 
Trafalgarem, żona krzyknęła i uciekła z 
pokoju. TĘ = 

Dammary uznał to za dowód prawdy 
1 rozpoczął kroki o rozwód. 

TEPOS STY? 


„To nie człowiek—to mumija!* 


Niezwykła przygoda królowej angielskiej w uniwer 


sytecie. 


Londyn, w lutym. 
"W: iyc dniach królowa angielska 
przyjechała do uniwersytetu, by zwie- 
dzić naukowe instytuty i 
kawe zbiory. 
Gdy-krółowei pokazano juź wszyStr 
ko, co; byłorgodne widzenia, rektor ni- 


obejrzeć cfe- 


w | wersytetu spytał dostojnego gością, czy 


by nie chciała odwiedzić założyciela ti- 
CZCMAB WL Wo 1 

„Zatozyticla tego starożytnego Insty 
tutu?" — spytała królowa, śmiejąc się: 
„czyż ontu iest?“ 

Rektor potwierdził pytanie 1, zapro- 
wadził królowę „przez labirynt koryia- 
rzy do żelaznych drzwi. 

„Tu, w sali, za temji drzwiami, zfiaj- 
duje się nasz dobroczyńca, założycie! u- 
czełni”. 

Drzwi sie rozwarły, królowa wiro- 
dzyła do sali j nagle stanęła, jak ska- 
|nnieniała, zbiadła | wydała okrzyk prze- 
Jrażenia, Rektorowi zrobiło się przykro 
| starał się uspokoić królowę. 

— Wasza królewska mość, to jest 
przecież tylko mumia! — wskazał ręką 
na dziwną figurę, która siedziała w że- 
isznym fotelu na długim żelaznym stole. 

Gdy królowa się nieco uspokoiła, rek 
tor zaczął otowieść o tem, dlaczego ta 
statua siedzi w żelaznym fotełu na stole 


stracił apetyt, a na pytan'a żony odpo- 


„Założycielem uczelni był Jeremiasz 
Bentham, którego wasza królewska wy- 
sokość widzi przed sobą. Umarł w 1799 
roku, pozostawiając cały swój wielki 
majątek na cele naukowe. Jedną część 
majątku przeznaczył na założenie insty- 
tutu, poświęconego specjalnie badaniom 
naukowym, „Moją ostatnią. wałą jest— 
tak glosił: testament — by mój duch ©- 
becny w. tvm kolegjum. Dlatego też ży- 
czę sobie, żeby moje ciało znaidewało 
się w sal, posiedzeń profesorów: Należy 
niwie po Śmierci zabalzamować zapomo- 
cą wydtalezionyeh przezemnie pfzepara- 
tów; w tzn.sposób ciało moje będzie mo- 
gło przetrwać wieki”, 


Bentham był ztany, „jako nadzwy= 
czainy chemik, | rzeczywiście wynałazł 
nowy sposób balzamowania ciał. Spel- 
Jiono jego ostafiie życzenie. Ciało jego 
zabalsamowano i pokryto cieńką wart- 
stwą metaliczną. „Następnie ubrano go 
w szaty, które nosił za życia. Ciało zo- 
stało umieszczone na żelaznym fotelu. 
Ponieważ warstwa meżaliczna ma kolor 
skóry, przeto ciało benthama robi wra- 
żenie bardzo siaregó, ale żyjącego czło- 
wieka”, 

„Myśmy się już przyzwyczaili do jego 
obecności — ciągriąt profesor dalej. — 
On należy do nasf jest obecny na WwSzY= 
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Najnowsze fryzury 
paryskie. | 


anie e A 


Fryzura z rozdziałkiem ; z lokam. 


s 


wazięcztte uczesamte z falą nad czołem 
POE TONAN TYPE EPEE OEE. 


Kokieterja ją zdra- 


dziła. 
W jaki sposób schwytana 
kobietę, która była hersz= 
tem bandy. 


W grocie położonej niedaleko zamku 
Monteleone di Marano, w prowincji ne- 
apol'tańskiej wykryli żandarmi -włoscy 
szajkę bandytów, której hersztem była 
młoda ładna kobieta Marja del Prełe. 
Napady bandytów powtarzały sie niet. 
stannie od kilku miesięcy, ludność cał 
w okolicy byłą steroryzowana, a sprawę 
ców nie można było wykryć. 

Dopiero drobna na pozór | poszłakę 
aageowadziła władze na ślad bandytów, 
Niedawno dokonano napadu na dom per 
wnego wieśniaka. Całą rodzinę poranio, 
no kulami rewolwerowymi, zabrano pięć 
tysięcy lirów, oraz świąteczny strój cór- 
ki wieśniaka. | 

Żandarmów zastanowiło, na co właś: 
ciwie bandytom mogły być potrzebne 
suknie kobiece. 

Handel takimi rzeczami nie jest por 
płatny i nie zajmują się nim nigdy ban- 
dyci. Nasuwały się więc przypuszczenie, 
że wśród bandytów jest kobieta dbająca 
o swój wygląd, zatem zapewne młoda. 

Prowadząc dalsze dochodzenie żane 
darmi dowiedzieli się, że istotnie w gó- 
rach zamieszkuje pewna młoda kobieta 
prowadząca bardzo tajemniczy tryb ży- 
cia. : : - 
Zaczęto -robić poszukiwania i wkoń« 
cu odnaleziono grotę, a w niej w otocze« 
niu bandytów młodą osobę ubraną w 
Skradzione córce wieśniaka suknie. 

Okazało się, że kobieta owa była her 
sztem bandytów. Próżność jej į chęć u- 
bieranią się stała przyczyna zguby całej 
bandy, -- - à 


stkich naszych posiedzeniach. Podczas 
uroczystości, przewodniczący zaczyna 
swą przemowę słowami, zwruconemi do 
naszego kochanego profesora Bentha- 
ma. 

Królowa przestała się już bać. Zbl 
żyła się do niezwykłego posągu i nawe? 
położyła rękę na ramieniu Benthama. 

— Był nietyłko wielkim uczonym = 
zakończył rektor swoją opowieść — alą 
też prorokiem. Przy końcu osiemnaste 
go wieku przewidział niezwykły rozwój 
nauki, szczególnie zaś techniki, 
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Rożmaitości pont. 
fed Kid Lewis trenuje Węgrów: do Olim lady —Pafń- 


stwo w państwie? — 


„Drużyna Konradów“, 
wiedeńs. Hakoahu w Ameryce. — 


„Filja“ 
‘Gorączka 2 złota. — 


" Manja rekordów.. | 


Ted Kid Lewis słytniy angielski bok- 
ger trenuje obecnie- w Budapeszcie olim- 
piiską drużynę bokser ską. W marcu b. r. 
wałczyć om będzie z zawodowym bok- 
serem czeskim Dykastem. 

Wobec groźby rozłamu w P.ZN. N-ie, 
zączynas się „zhowu poważnie, myśleć 
o utworzeniu Żyd. Związku Pub. w 
Polsce. Także w sferach robotniczych 
sportowych, anys; dawra powolania do 
życia. LN. Robotn. Sport. odżyła. Fakt, 
Że Z roku na. rok tego rodzaju groźby 
i plany istnieją, dowodzi, iż jest żle w. 
państwie fifballowem i że trzeba prze- 
prowadzić jakąś sanacię.- $ 

„Drużyna Konradów“. zwie. się no- 
wojorska. jedenastka Jootbalow. klubu 
zBrookiyw Wanderers“. Jak * wiadomo, 

w drużynie, tej grają - óbaj Wfedeńscy 
Konradzj. i: wielu dnych. „Płiigraniów 
Wiednia., 

Plan Zawod. Driiżyny Żyd. w Ame- 
ryce staje się coraz aktualaiejszym i 
jest tak pomyślanym, że gracze: żydoów- 
scy Brooklyn Wanderers i Giants i- 
tworzą mowy team pod nażwą „Ha- 
koah“. Narazie projektnie się następują- 
cy skład: Fischer, Gross Il, Pollak, 
Drucker, Gużtmati, * Mahrer,  Nemicsz, 
Kanrad, „Fansłer, . Eisenhofier, Szwarz. 
W New Yorku kolórtuje się wiado- 
mość. o zaangażowaniu dalszych 2-ch 
graczy „węgierskieli 

'Prezes Wied, Fakożhu, dr. KOS. 
wyjechał do Ameryki -celem sperfek= 
cjomowania drugiego tournee dla Ha- 
koahu za oceanem. Czyżby Hakoah 
chciał. stracić. resztę „swych graczy na 
rzecz Ameryki, a może.eiice odzyskać 
czy odkupić. swych dawnych mistrzów. 
Hakoah ciągnie do Ameryki. 

Z Londynu donoszą o nowym rekor- 


dzie światowym w sprincie. W Indore 
(Indje ang.) miał tubylec Mulerii, medyk, 
przebieg 100'y. w 9 sek., bijąc tem sa- 
men rekord Światowy. Paddocka (9,5 
sek.) o całe pól sek. Mulerii zdobyć mial 
podczas swycii 2- letnich studiów więcej 


I g 


niż 50 pierwszych nagród, a także 220 
yardów nia biec niezwykle szybko. Czy 
to wszystko tylko pewne. 

(0) koniereńcji we Wiedniu z 23 sty Cz- 
nia br. „w sprawie putari środkowo-euro 
peiskiego, w którci wzięły udział Austria, 
Czecjiosławacja, Węgry, Jugosławia pi- 
SZEW iedeński „Der Tag'': „Polska i Wło 
chy,- które nie będą reprezentowane na 
konferencji doniosły; że uważają uchwa- 


i ile, wie o-tem,o, tem PZPN! : 


„Brooklyn Wanderers" oferują się na! 


od meczu. Ponieważ poziom tych drużyn 


rą footbal, Wiednia można się znacz- 
nie taniej emocjonować przeto oferty te 
pozostaną prawdopodobnie tylko oferta- 
mi. 
Angielscy i niemieccy lekkoatleci stu 
denci wezmą z końcem kwietnia br. ti- 
dział w wielkich zawodach lekkoatletycz 


ryka). 

" Lohrmann, były reprezentatywny 
bramkarz Niemiec, następnie sława wie- 
deńskich „Amatorów“ wyemigrował do 
Monte Carlo, gdzie zaangażowany zo- 
stał jako nauczyciel tennisowy. 

Newy rekord 100 y. Weissmiillera nie 
zostanie uznanym ponieważ wedle prze- 
pisów międzynarodowych FINA (Feder, 
luter. -Natation Assoc.) ma mieć basen 
idajmniej 25 yardów, a rekord powyższy 
zdobyty został w basenie 20 yardów. 

Paolino, mistrz Europy w boksie wagi 
ciężkiej uczeń Carpentiera, zwany popu- 
larnie „drwalem hiszpańskim odrost 0- 
becnie w Ameryce szereg triumfów. 


— n 


Siatkówka. 


Jutro AŻ 10 mistrzostwo. | 


Dnia 19 marca- War- 


szawa — Łódź w Warszawie z udziałem reprezentacji 


ê, „3 


` Łódź, 26 lutegó, 


: żeńskiej i męskiej. 


' Warszawie, (dwa: 


w niedzielę, dnia 27 b. m. o godz. 4|Łodzi i Warszawy. Na zawody te wy- 
po południu, w sali gimmastycznćj, szko- ieżdżają z Łodzi dwie reprezentacje, żeń 


ty powszechnej im. Piłsudskiego, 
ul. Żagajnikowej 34, odbędą się, finały: o 
mistrzostwo dnia, z udziałem: 7 
Gimu. im. Szczanieckiej - — Gimn. p. 
Sobolewskiej, Gimnazjum „Oświata“ — 
Szkoła realna p. Wiśniewskiego. 
Mecze towarzyskie. 

Reprezentacja Łodzi (aieska) — ko 
ła realna zgromadzenia kupców i Gimn. i 
im. Kopernika (kombinowana). 

Gimnazjum p. Skrzypkowskiej — 
Gimn. żydowskie pp. Jaszuńskiej i Żelig 
manoweji. 

Bogaty ten progr am zapow rada się 
phg 

! Warszawa — Łódź. 
Dnia 19 marca r. b. odbędą się w 
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CENNIKÓW GAZETOWYCH 


tików W BROSPEKTÓW 
UNKT projekty rej rekiamiowe 
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BORKENHAGEN 
KODE piorkowikówo Tel. 11-72 
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przy | ska i męska. 


ty iej jako i dla. uicheabowiązujące”. Czyj 
Amerykańskie drużyny ' „Giants“ | $ 
przyjazd do Europy. zd około 40000 KC; 


nadawają wiedeńscy emigranci, a kulfu-* 


- Mecze reprezentacji 


rALORE 


2h y. 
ADŁAŃ, A, ŁA, LA P>) 


ea międzynorodoweao turn'eju szormierczogo 
w Wiedniu. 


FK "DEF e oA y r o a aA SEJ 
W ubiegłym tygodniu odbył się w Wiedniu międzyńarodowy tirnici szEfmićr: 
czy, w którym brali udział i polscy szermierze. Zwycięstwo odniósł szermierz 


niemiecki CASMIR. 


nych uniwersytetu w Pensylwanii (Ame-| * 


Na fotografji widzimy grupę szermierzy niemieckich, Sto- 
ia od lewej strony: Casmir, Hensel, Moos, Müller, Taimen i Thomson. 
PIETE EA SESS 
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Na marginesie uchwały o przymusowem wychowa- 
niu fizycznem. 


-miesięczny kurs insfruktorski rozpocznie się 
w poniedziałek. 


Łódź, 26 lutego. 
_ Jak już podawaliśmy D-two Okręgu 
Korpusu postanowiło celem przygotowa 
nia odpowiednio wyszkolonych instruk- 
torów wychowania fizycznego w okrę- 
gu łódzkim, stosownie do uchwały rady 
ministrów o przymusowem wychowa- 
miu fizycznem młodzież zorganizować 
3-miesięczny kurs instruktorski dla 
przedstawicieli klubów cywilnych i ofi- 
cerów rezerwy. Każdy z klubów delegu- 
je na wspomnany kurs 2 swych człon- 
ków. Nauka odbywać się będzie w po- 


niedziatki, środy i piątki w sali ziemia: 
stycznej szkoły m, Kr. Jadwigi przy ul. 
Cegelnianej. Pierwsza lekcja odbędzie 
się w poniedziałek dnia 28 lutego. 
D-two Korpusu prosi nas o podani 
do wiadomości, że o rozpoczęciu kursu 
pwiadomine zostały wszystkie kluby cv 
wilne, Naukę prowadzić będą znani in- 
struktorowie wychowania fizycznego. 
Absolwenci kursu otrzymają świadectwa 
i będą mogli zająć się pracą w swycli 
klubach. = 
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Zawody i popisy pływackie 


absolwentów i uczniów ierwszej szkoły pływania 


Łódź, 26 lutego. 


Pierwsza szkoła . pływania; w Łodzi, 


‘kierowana przez p.p. prof. Robakowskie 


go i Chełmick'eśo poczyniła już w swej 
pracy talk wspaniałe postępy, że owoca 


Samochód-sank 


posz 


I. 


mi tej pracy, zarówno obaj nauczyciele 
jak į ich uczniowie pragną się popisać 
przed szerszą publicznością, 

W tym celu dnia 27 b, m. o godzinie 
11 rano, w basenie przy ulicy Kilińskie- 
go 134 urządzają oni zawody i popisy pły 
wackie, z następującym programem 

1) bieg 15 mefrów dla młodzików do 
lat 14; 

2) bieg 30 m. dla pań; 

3) bieg 45 m. dla panów; 

4) bieg ształetowy 40x40 m., Gimnaz- 
jum p. Tomaszewskiego contra Szkole 
realnej p. Wiśniewskiego i 

5) część pokazową: a) skok Tomany, 
b) skok jaskółki, c) skok przodem, ć) 
skok tyłem. 

Zwycięzcy otrzymają nagrody w pę 
staci żetonów, 

Prócz tego dowiadujemy się z kompe 
tentnego źródła, że opiekę nad tą, tak 
pożyteczną placówką sportowa, objęło 
kuratorjum okręgu łódzkiego. To też wy 
rażona przez nas na tem miejscu opinja, 
żę absolwenci, pierwszej szkoły pływa- 
nia w Łodzi, winni być przez kuratorjum 
egzaminowani ; otrzymać od tegoż ku- 
ratorjum dyplomy jest już faktem, 

Jest to wielką zasługą organ zatorów 
którzy nie szczędząc trudów, w tak nie- 
l zwykle ciężkich warunkach tak wzoro- 


Zdjęcie nasze przedstawia jedyny w swoim rodzałie samochód, przeznaczony do we dzieło stworzyli. 


jazdy po Śniegu. 


Samochód ten zbudował w Amer yce uie'ahi p. Lester Cobb,' > 
Urządzenie wewiiętrzne tego modelu niczem się nie różni od urządzenia zwy- dla zdrowia młodzieży i ca dobra umiłn 
kłego samochodu. 


Szczęść im Boże w mozolnej pracy 


(wanego przez nich sportu 


Sir. B 


p M 


„ BEA 


'Teść zabił zięcia. 


Huk 5 strzałów zaalarmował całą wieś. 
Już było późno wieczorem kiedy do|cze całe jego ciało. Otrzymał trzy kule, 


raśrody zamożnego włościanina Micha- 
fa Bylicy we ws, Sułkowie w pow. wa- 
dowickim wpadła wzburzona jego córka 
Marja, którą niedawno wydał za 26-let- 
niego majstra tkackiego z Andrychowa, 
Jana Sawickiego. 

Wkrótce po ślubie życie jej stało się 

piekłem na ziemi, 
__ Ustawiczne kłótnie i sprzeczki z mę- 
żem doprowadziły nieszczęśliwą do ata- 
ków nerwowych, Wreszcie postanowiła 
ona uciec do ojca. 

Kiedy w chacie Bylicy córka opowie 
działa o swym nieszczęściu, cała rodzina 
zawrzała gniewem, Postanowiono, że Sa 
wicka więcej do męży nie wróci. 

Późno już w nocy wszyscy ułożyli się 
do spoczynku. Nie minęła jednak nawet 
śodzina, kiedy nagle ktoś zaczął energi- 
gznie dobijać się do kna Zbudzony Byli- 
ca w pierwszej chwi nie wiedział co 
się dzieje: Wnet jednak schwycił za bro 
wning myśląc, że bandyci napadają i 
klnąc na los, który mu zsvła nieszczę- 
ście za nieszczęściem, Nie namyślając się 
długo zmierzył ku oknu. - 

Huk 5 strząłów rozdarł ciszę nocną. 


Kiedy zbudzeni domownicy wraz z|ż 


przybyłą niedawno Marją wybiegli przed 
tom į oświecilj ciało mężczyzny leżące- 
go pod oknem, krzyk zśrozy i przeraże- 
nia wydarł im się z piersi, Marja runęła 
zemdlona, jak podcięta kosą. W katuy 
krwi ujrzeli Sawickiego. Już konal. 
Przedśmiertne drgawki przebiegały jesz- 


LASY 


z 


ies IR EE PD. LAANE 


UG 


DZIŚ POWTÓRZENI 


każda była śmiertelna, 

Na odgłos strzałów zbiegła się cała 
wieś, Wiadomość, że teść zabił zięcia 
rozbiegła się lotem błyskawicy po okoli- 
cznych wioskach.  Wezwano natych- 
miast policję. 

czasie dochodzenia ustalono, że 
Sawicki w przeddzjeń tragicznej śmierci 
pokłócił się ze swoją żoną, która uciek- 
ła do swego ojca. Stwierdzono, że teść, 
stając w onie pokrzywdzonej córki, 
odgrażał się, iż zemści się na zięciu. Wo- 
bec powyższych zeznań sprawcę traśj- 
cznego wypadku aresztowano. 
TETIN GEDREUN TEA TACE A) 


Pożar w kafedrze 
kolońskiej. 


34 Kolonia, 24 lufego. 
W dniu wczorajszym w słynnej kate 
drze kolońskiej wybuchł pożar spowo- 
dowany zapaleniem sję transformatora, 
używanego przy robotach rem>nto- 
wych. Cała katedra napełniła się gęstym 
gryzącym dymem. Straż ogniowa w cią 
gu paru godzin zdołała zlikwidować po- 
ar. l 
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Dyszący namiętnością, pełen drastycznej treści, dramat Blasto Ibaneza” 
ERY reżyserji Freda Niblo — twórcy BEM HUR 


USICIĘ 


niepowstrzymany rozpęd najdzikszych 
instynktów mężczyzny, 


X, 


KA 


najnowszy typ patologicznej kobiety 
którą cierpienia mężczyzny wprawiają 
w stan rozkosznej ekstazy, 

film obfitujący w sceny nagiego bru- 


talizmu, jak osobliwy pojedynek na 
baty maczane w smole, 


szalejąca potęga miłości kobiety, która 
jest niewolnicą własnych zmysłów. 


W roli tytułowej pełna agnis 
tego temperamentu, słoneczna 


Początek og. 1.30. Orkiestra symfoniczna pod dyr. L. Kantora 


meite «50 gr.i1zł. 


Kat 
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s 
j + W Łodzi zł. 4.00 miesięcznie.—Zamiejscowa 5 zł. z: 
P renumer ata: miesięcznie.—Zagranicą 7 złotych miesięczułe— Ogłoszenia s 
Odnoszenie do domów 40 groszy; ESTER GSG TEST iamca ach 
Redakcja I Administracja, Piotrkowska 4% Godziny przyjęć redakcji 6—7 i 


Teleiony redakcji 27-24, 36-43, 36-44 
Telefon administracji 22-14 — — — — 


Za wydawnictwo „Republiką* Sp. z ogr. edp. Władysław Polak. 


Greta Garbo. 


po poł Rękopisów nieżamówio 
nych nie zwraca się, — — — 


R EXPRESS WIFCTOR—RNY 


š lekarzy specjalistów i gabinet denty-| FB 
i Piotrkowska 294, tel. 22.891% 
E | przy przystanku. tramw. pabjanickich), 


A | przyjmuje chorych w chorobach wszyst- 
myje | kich specjalności ad 


| Lódź, 
šim. 16 róg 6-go Sierpnia. 


fine budynki 2 — 4 piętrowe z halami 


W. drukarni „ 


cast 


DE as 


Rozstrzelanie ks. Doł- 
gorukowa, 


ś Paryż, 26 lutego. 
„Russkoje Wremia* otrzymało z Mo 
skwy wiadomość, jakoby G. P. U. roz- 
strzelało, ks. Pawła Dołgorukowa, któ- 
[rego w roku ubiegłym, jak wiadomo, 
aresztowano w Rylsku podczas niele- 
galnej podróży do Rosii sowieckiej. 


Sieć telefoniczna 
za 7 miljonów- 


Katowice, 26 lutego. 
Opracowany jest projekt urządzenia 
w Katowicach automatycznej centrali 
telefonicznej na obszarze przemysłowym 
Górnego Śląska i rozbudawy sieci tele- 
fonicznej. Kosztorys opiewa na 7 milio- 
nów złotych. Zrealizowanie arojektu na- 
stamiioby w ciąg” dwóch łat. 
Projektuje się również przeprowadze- 
nie telefonicznych połączeń kablowych 
ną JSZEWA — Katowice, Wiedeń = Ber- 


"4 l 4 å i 
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Pożar w wagonie, 
Wiino, 26 lutego. 
Wczoraj po południu na stacji Orany 
powstał pożar w wagonie mieszczącym 
skład spółdzielni kolejowej staci; Woł- 
kowysk. Pożar powstał od piecyka, ia- 
kim ogrzewany był wagon. Wagon wraz 
z towarem spłonął doszczętnie. Znajdu- 
jący się w wagonie funkcionarjusz spół- 
dzielni, p. Krysas, rosjanin, wskutek od- 
niesionych poparzeń, zmarł, 


Stany Zjednoczone 


budują 3 nowe krążowniki. 
_ „Londyn, 25 lutego 
Kongres Stanów Zjednoczonych przy 


| znał kredyty na budowę w ciągu bieżą- 
| cego roku trzech nowych krążowników. 


Charakterystycznym zjawiskiem jest 


j|falkt, iż przed kilku tygodniami kongres 


kredytów tych odmówił, 


LECZNICA 


styczny przy Górnym Rynku, 


g. 10 rano do 6-ej 

po poł. Szczepienie ospy, analizy (mo- 

czu, kału, krwi, plwocin etc) operacje 

opatrunki. 
Porada 3 złote. 

- Wizyty na mieście. — 

Zabiegi i operacje od umowy. Kąpiele 

świetlne. Naświetlania lampą kwarco= 

wą. Roentgen, Zęby sztuczne, korony Chor 
złote, platynowe i mosty. -2 

W niedziele i święta do godz. 2 po poł 


Zastępstwa i zlecenia 
na Lwów 


przyjmuje 


Matymija Rubinstej 


Lwów, Św. Anny Ne 3. 


Tel. 


ul. Wólczańska 37 


przyjmuje suknie do szycia pod- 
ług najnowszych modeli patyskich 
po cenach przystępnych, 


na parceli 1500 do 3000 sążni, potrzeb- 


30 — 40 m. długiemi i 15 — 20 m. sze- 
rokiemi, najchętniej z torem przemysło- 
wym, W rachubę wchodzi objękt na 
linji Kraków — Bielsko, Kraków — War- 
szczegółowe pod Jospe' do 
głoszeń „Ruch“, Kraków. Szczepańska 9. 


—ę 


Republiki" Łódź, E otrkowska 49 1 1% 
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METRO 


skóry į włosów. Leczenie defektów cery, Spec: 
jalne masaże twarzy i ciała. Masaże odtłuszczające, Usu 
wanie włcsów elektrolizą, Lampa Kwarcowa. Sollux, Eleke 
troterapia. Godz 


Dr. med. 


NÓżANEJ 


Dziełna Ne 9. 


Choroby skórne, 
weneryczne I mo 


[. Horowit 


przyjmuje w lecz- 
nicy przy ml. Piotr. 
kowsxiej 294, 
codziennie od gadz, 
2—7 wiecz. 


przy rodzinie ume- 
blowany. a ówuch 
oknach, do wynaię 
szawa lub Warszawa — Łódź, Oferty|cia., Wiadomość na 

Biura o- | miejscu Kilińskiego 
Nr. 48. m. 5 


4 loteria państwowa 


5.000 zł. Nr. 32776. 

- Po 3.000 zł. na numery: 10819 60203. 

Po 2.000 zł. na numery: 12433 31136 
37412 38855 39618 41520 47326 74688. 

Po 1.000 zł. na numery: ZE” 6 
25340 39688 43306 45373 78760 2i 

Po 600 zł. na numery: 18176 23201 
28096 37289 46164 55149 68336 6924Ł 
73428. 

Po 500 zł. na numery: 852 1426 1481 
4472 5903 12857 14948 21622 22711 37110 
40091 43273 50425 50795 53421 57806 
59156 63506 72028 72386 73614 76027, 
76821. 

Po 400 zł. na numery: 331 1181 2566 
2692 3097 3649 3927 3940 7350 10345 
10673 10929 12775 13288 13856 15506 
17632 18315 20096 21332 21546 27562 
20092 36332 36853 40078 46080 47407 
48815 52541 55632 56394 58711 66544 
72107 75860 76343 78175 79330. | 

Po 300 zł. na numery: 378 1973 1976 
2582 2782 2830 2927 3169 3197 3342 
4499 5022 5036 5642 5672 5957 6368 


]6851 7283 7348 8306 8859. 9091 9887 


13974 
15303 
18784 
21758 
24297 
26443 
28243 
29789 
34419 


11965 11976 
14920 15051 
17512 18025 
20731 
24228 
25825 
27999 
20661 
32741 
35628 
37783 
41737 
46790 
49562 
52379 
56238 
59534 
62331 
65477 
67143 
71429 


10166 11187 
14474 14620 
15593 17296 
19751 19900 
21935 22096 
24508 24729 
27628 27724 
29083 29256 
30726 30933 
35320 35362 35553 
36776 37128 ; 
39505 39612 

44320 44535 
48468 48535 
50146 51425 | 
55295 55730 
57720 59221 
60764 61794 
65024 65096 
66501 66651 
68794 70013 
74664 74813 75701 76070 ; 
11032 77218 79158 79925 79974 


Ceny sprzedaży detaliczny! 
NEA 2a tuzin: Nr 1203 1 dol. are) 
NSU OLLA jest udowodniono np 
starszą przodującą mari 4 
i śwłatową, udowodnione nëj: 
jA bezpieczniejszą. „+ 
| OLLA ma udowodniono 
większe rozpowszechnien 
9 Pełna gwarancja za każe 
sztukę. 


14418 


4 


D-ra MARJI LEWINSONOWEJ 
Cegielniana 6 m, 3 tel. 43-63 A 


iny przyjęc ód 10—8, Dla panów od 1—3 


KUJ! 
podwójnej nauczam), 
w przeciącu 6—7 KEENSBE 
M, je Cena bar=|" - tafa 

zo przystępna. anio na wyp 
Próbna lekcja bez| T obuwie. Piotr- | 
płatpie, Adres Wól-jkowska 37, w p 
czańska 41, m. 32. dwórzu 3-© wejscie 


OREA, 


Kupno I 
sprzedaż 


28-08. 


czopłciowe. 27 
Senni Przyjmuje „om | ma 
od 8—l0 i qd5—8 Zdolni |qbswie trwałe. 
Leczenie lampą TA zgrabne, tani 
Na żądanie-poważne referencje kwarcową na raty. „kredę 
Le-anBtat ysk Nawrot 15. I p. 
da? mm O o a rr p zzz 
i Lekarz- dentysta p, ao agieł sprzedaną 
Atelier „Gustava* M Sire Chonn 


terję i męskie paso-lulica Parkowa 
we mogą się zgłosić Karasiński, 
w. MANDA ~ = 
pk biały 
sprzedania. 


ul. Zamenhofa 1. Æ 
kład tryzjerskh 4 


Dr: pań Wschodnia 76 


Nevis mem 


choroby skórne Nauka < 
< wychowanie 


Ę damską galan- 


As 


I weneryczne 
lampą RW. 
kwarcową oszukuję natczj 
cielki ięzrka zal 
Sienkiewicza JA. jego Se edu 
i ZR do redakcji j 


neświetlania 
Przyjmuje od 5—3 
skiego da konwerd 
B „wieczór”. 


SA 


ZWYCZAJNE: 8 gr. za wlersz milimetrowy (na stronie 10 szpali. W TEKSCHZ 

40 groszy za wierz milimetrowy (na stronie 4 szpalty), Zaręczynowe i zaślubim | > 

tekście 10 zł. Zamiejscowe o 50 proc. Zagr. o 100 proc drożej. Za terminowy - 

ogłoszeń administr. hie odpowiada. Drobne 10 gr. Poszuk. pracy 5 gr. Najmn. 45) 
4 


i Sad 
Ozłoszenia kolorowe (minimalnz wielkość Ćwierć strony) 100 procent A 
CARIS 


Redaktor odnow. Jóret Burman, 


